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Kapr ysy w uja 


i ciągła naiwność jego pupilków. 
kilku ministrów bryłyjskich zdoła 


Amerykański minister skarbu John 
Snyder, który przybył w ub. tygodniu do 
Wielkiej Brytanii na posiedzenie guber- 
natorów Banku Międzynarodowego i 
Funduszu Monetarnego, odbył we wto- 
rek rano w Foreign Office pierwsza kon- 
ferencję z Ernestem Bevinem. Jak sądzą, 
obaj mężowie stany dokonają ogólnego 
przeglądu kryzysu finansowego: i gospo- 
darczego w Wielkiej Brytanii i Europie 
oraz omówią szanse uchwalenia przez 
kongres pomocy dlą Europy w ciągu nad 
chodzącej zimy. 

Minister Snyder oświadczył w Londy- 
nie, iż nie uważa, aby brak dolarów był 
główną przyczyną obecnego kryzysu, 
lecz brak dostatecznej produkcji, która 
pozwoliłaby na zdobycie odpowiedniej 
ilości dolarów. Minister Snyder zazna- 
czył, że w czasie swego pobytu w Anglii 
„nie zamierza udzielać rządowi brytyj- 
skiemu żadnych rad, jak pokonać obecny 
kryzys gospodarczy”. Stany Zjednocza- 
ne NIE WIDZĄ W GBECNYCH WA- 
RUNKACH MOŻLIWOŚCI UDZIELE- 


SNIA ANGLII DORAŻNEJ POMOCY, po 


2a-0dmrożeniem pozostałej części poży- 
ezi «wynoszącej już bardzo niewiele. 

W Kolach  poiniormowanych panuje 
przekonanie, iż nadzieję na rozwiązanie 
trudności w stosunkach handlowych po- 
między Stanami Zjednoczonymi a domi- 
nami brytyjskimi nie ziściły się dotych- 
czas. W ubiegłym tygodniu odbyło się 
pierwsze spotkanie delegatów dominiów 
brytyjskich z  przedstawicielami USA. 
Rozmewom tym przypisywano duże zna 
czenie, decz wkrótce potym delegat- ame 
rykański oświadczył iż „było to tylko 
prywatne spotkanie“, W bieżącym ty- 
godniu miało miejsce drugie takie spot- 
kanie, które też marazie nie przyniosło 
żadnych wyników. Delegaci amerykań- 
scy udzielili tylko wyjaśnień na zapyta 
nia delegatów dominiów, którzy mają 
rozważyć odpowiedzi amerykańskie. 

W Genewie panuje przekonanie ż żę de- 


areneva 


Jugosławia zajmuje 
tereny przyznane jej trakiatem 
Około godz. 1-szej w nocy z 15 na 15 
września wojska jugosłowiańskie wro. 
czyły do portu Poia przyznanego na me 
cy traktatu pokojowego Jugosławii. 
Kilkanaście minut po północy, oddzia: 
ły amerykańskie wycofały się za iinię de 
markacyjną pomiędzy republiką (gostu 
wiańską a wolnym miastem Tries'=m. 
Ludność miasta Polą i obszarów oko: 
licznych entuzjastycznie witała wkrą 
czające oddziały jugosłowiańskie. 


—  — 
74 n a 
Oczywiście Niemcy 
Jak donosi czeska agencja prasowa, 
jeden z aresztowanych członków «łewac- 
kiej organizacji terrorystycznej, zmiłe- 
rzającej do obalenia obecnych rządów. 


i zamordowania prezydenta Benesza — |Frackiewicza i Bobilewicza 


zeznał, że została ona założona przez 
Niemców przed ich wycofaniem się ze 
Słowacji w roku 1945. 


kd 


legacja amerykańska uważa, iż ustęp- 
stwa zapropońioówane wspólnie przez 
dominia brytyjskie, nie mogą zadowolić 
rządu amerykańskiego, 

W kotach politycznych podkreśla się, 
że mimo tych niepowodzeń brytyjskich, 
premier Attlee ma ciagle nadzieję „udo- 


Ameryka chce przeforsować swoje propozyei e na (rain A 


amcrykańskie-g 


Rada Bezpieczeństwa na poniedział- 
kowym posiedzeniu, po burzliwej deba- 
cie, w toku której delegat radziecki 2- 
krotnie skorzystał z prawa veta, posta- 
nowiła na wniosek przedstawiciela USA 
skreślić sprawę grecką z porządku obrad 
i przekazać ją do rozpatrzenia zgroma- 
dzeniu generalnemu ONZ. 

Po otwarciy obrad, delegat USA John 
son zaproponował, „aby Rada Bezpie- 
czeństwa: pozestawiśjąć. sprawę grecką 
ta porządku dziennym, zwróciła się do 
Zgromadzenia Generalnego z prośbą: © 
wydanie zleceń, w celu „ułatwienia'' roz 
strzygnięcia problemu greckiego . Rezo- 
lucją amerykańska prągnęła w ten Śpo- 
sób nie dopuścić do rozwiązania podko- 
misji bałkańskiej, kontynuującej obecnie 
w Salonikach swe prace, 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałiem 
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— Czy usiąpienie 
go udobruchać? 


LJ 
bruchać* jakoś swych amerykańskich 
patronów. Taką próbą ma być właśnie 


usunięcie kilku ministrów rządu brytyją 


skiego, o-czym donieśliśmy wczoraj. Wy 


raża się jednak wątpiiwość, czy ta no- 
wą próba da jakieś pozytywne rezulia-g 


ty. 


Przeciwko wnioskowi 
mu wystąpił ostro przedstawiciel! Jugo- 
sławii dr. Vilfan, stwierdzając, że inge- 
rencja Stanów Zjednoczonych w we- 
wniętrzne sprawy Grecji bezpośrednio 
zagraża pokojowi į bezpieczeństwu mię- 
dzynarodowefiu. 

Następnie zabrał głos delegat radzie- 
cki Andrzej Gromyko, który oświadczył, 
że Związek. Radziecki nie może zaakcep 
-tować propozycji amerykańskiej, gdyż 
nie jest ona podyktowana chęcią utirwa- 
lenia pokoju w Europie į przyczyniłaby 
się jedynie do dalszego skomplikowania 
problemii greckiego. 


Nie dotrzymują 
zobowiązań 


Wiadomości o wylądowaniu amery* 
kańskiego oddziału w Egedesmind na 
Grentandii i o przygotowaniach da bu- 

; dowy nowych baz w tym okręgu — wy 
| wołały falę oburzenia wśród ludu duń- 


£ skiego: 


' Duńczycy są zdania, żę Amerykanie 
; raz jeszcze okazali Danii swe lekcewa* 

żenie. Według traktatu grenlandzkiege, 
| Amerykanie nie “ogg budować baz bez | 
zezwolenia władz duńskich. Tyniczasem 
nie chcą oni dotrzymać zobowiązań. Wo 
we to pogwałcenie suwerenności dun- 
' skiej nastąpiło w kika dni po ogiosze- 
niu wiadomości, że geologawie ainery= 
kańscy przeprowadzają samowolnie ba 
dania w Grenlandii, 


Komentując działałneść amerykań- 


ską dziennik „Politiken“ pisze w swym 


~p„Kraj nasz nie może nie zwrócić ue 

wagi na fakt, że bezpośrednio przed 
i dyskusją w sprawie anulowania trak 

tatu grenłandzkiego — Stany Zjedno- 
czonę jawnie budują nową bazę na Gren 
landii. Spodziewaliśmy się, że rząd wa= 
szyngtoński w przejściowym okresie, 
kiedy trakłat nie jest jeszcze anulowa= 
ny — nie zechce rozszerzyć swej okt- 
pacji terytorium duńskiego, 

To co się obecnie wydarzyło, jest nie - 
wąipliwie nietaktownym posunięciem | 
w SONON do Bar pa dą 


ej artykule wstępnym: 
| 


a 
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- Gdy ONZ obraduje 


walki w imionczji nie słabną 


Jak donosi komunikat republlsński, 
cddziały holendeiskie wsparte przez bom 
bowce i znączną ilość czołgów, zeatako 
|wały pozycje indonezyjskie na zachód 
ad. Śurabaji w półnecno - wacha dee czę 
ści Jawy. 

Walki toczą się również w ololicy 


Maury: W północnej części Sumatry za, 4 
notowano działainość lotnictwa halender 


Przedstawiciele Polski i Bulgari rów- | skiego. 


nież skrytykowali propozycję amerykań 
ską, oświadczając że nie td ona roz- 
wiązania problemu greckiego. 


Ze źródeł indonezyjskich. donoszą rów- 
nież o trwającej 8 godzin bitwie w «dle: 
głości 40 km na północ od Medani 
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Nikt już nie wierzy w „plam Marshalla”, nawet... 


sam Marshall. — 


Korespondent dziennika „Daily Ex 
press“ donosi z Paryża, że w tamtejszych 
kołach politycznych panuje przek»nanie 
i „Amerykanie porzucili plan Marsha 

a'. 

Wspominając o całym szeregu zmian 
i poprawek amerykańskiego podsekreta 
rza stanu Claytona w raporcie konferen 
cji paryskiej, korespondent „Daily Ex 
press“ pisze: „Nawet gdy Clayton prze; 
prowadził już wszystkie swoje „obcię” 
cia“ w raporcie, jeszcze ciągle nie był za 
dowolony, Wtedy nagle wpadł na wspa- 
niały pomysł: podyktował plan, który nie 


— „Musicie sobie sami pomóc! 


przewiduje w ogóle żadnej pomocy ame 
rykańskiej dla Europy. Było to już za wie 
le nawet dla najbardziej agodowe uspo- 
sobionych ekspertów konfer encji. 

Istota całego zagadnienia, pisze dalej 
korespondent , „Daily Express“ — leży wW 
tym, że Marshall i jego doradcy nieco 
zbyt iimpulsywnie zaangażowali się w 
projekty odbudowy i pomocy europej- 
skiej. Dopiero teraz zaczynają oni zda- 
wać sobie sprawę z tego, jak bardzo 
skomplikowany i iak kolosalnie kosztow 
ny jest plan Marshalla. Plan ten przeraża 
ich samych. Poza tyn atmosiera luksusu, 


Kat Krakowa skazany na śmierć 


Natował i wysyłał do obozów swe ofay 


W Krakowie ogłoszorjo wyrok w spra- [9bozie, 


wie Gustawa Beckmanńa, jednego z ka- 
tów hitlerowskich na terenie Krakowa. 
Sąd uznał oskrażonego winnym wszy 


stkich zarzucanych mu w akcie oskarże- 


mia zbrodni, pizy czym za spowodowa- 
mie aresztowania przez Gestapo sędziów 
oraz Wice- 
prokuratora Bienkowskiego, branie Oso- 


skazał Beckmanną na kare 
śmierci. 
Za inne przewinienia. a mianowicie za 
katowanie i wysyłanie do obozów prac 


zatrudnionych w fabryce „Toledo* i ody 
budowie willi Beckrnanna obotników ji 
roboinic, Beckmann zostal- skazany na 
karę 15 lat więzienia. 
Łącznie sąd wymierzył 
wraz z utrat ą praw pub! 


karę śmierci 
«znych i oby- 


histego udziału w ich katowaniu i mo- |watelskich na zawsze + pokrycie kasz- 
ralną odópwiedzialność az ich śmierć w'tów procesu 
- i 


jas 


panująca w Paryżu wśród sier posiada 
jących, poglębia jeszcze bardziej obawy 
doradców amerykańskich, iż będą wy- 
gladali w oczach własnej opinii publicz- 
nej na takich, którzy „dali się uabrać 
grupie sprytnych Europejczyków”, 

Jest rzeczą dość znamienną, że Mat- 
stalt nie wspomniał wcałe o swym ulubio 
nym „dziecięciu* w swym ostatnim prze 
mówieniu. Nie mówią też już wiecej a 
planie Marshalla Amerykanie w Paryżu. 
Mówią oni oględnie o „stanowisku Mar 
shalla“, 

W Paryżu zastanawiają się już tetaz 
czy nie dałoby się przekonać Waszyng= 
tonu o konieczności zaaprobowania „ma 
lefikich planików Marshalla“ dla poszcze 
gólnych krajów. Dlatego Francuzi i Wła 

jsi tak skwapliwie usiłują wykazać Ame 
ryce, że będą całkowicie samowystarczal 
ni, o ile tylko otrzymają pomoc, o któ- 
rą proszą, podczas gdy mniej skromne 
kraje, jak naprzykład Wielka Brytania, 
/'|bedą miały deficyt nawet w razie zreal 
zowania pomocy Marshalla. 

I tak — kończy korespondent , „Daily 
Express“ = ci, którzy opierają swoje 
łany na pomocy Marshalla, powinni za 
chować wielką ostrożność. 

Lepiej będzie dla nich, jeżeli opra ieiją 
swoje plany na nowo i tym razem fuż 
bez miliardów amervkańskich.* 


h 
ji 


| gata społeczeńs stwa, — dzięki niej, 


Niema nie bardziej przyjemnego i po- 


natchnieniem dla meżczyzny — jeśli na 
jej widok malarz porywa za pendzel, po 
ela czy pisarz za pióro, kompozytor za 
poczyta marzyč o-stworzeniu symfonii, 
tsa sonaty. 

Medal ten, ma jednak dwie strony, jak 
głosi przysłowie o medalach. Wiedziały 
o tym dobrze przyjaciółki, a zwłaszcza 
żony wielkich ludzi, których talent czy- 

nil z nich jednostki nieprzeciętne. I o ile 

nieprzeciętność ta. wzbogacała i wzbo- 
po- 
wiẹkszają się skarby kultury całego 
świata — o tyle życie rodzinne, w 
którym punktem centralnym są zagadnie 
nia twórczości genialnego czlowieka, da 
lekie jest od ideału. Przynajmniej tak 
nam mówi historia, ta bardzo dawna j ta 
późniejsza. 

Jako najpospolitsze określenie kobis- 
ty swarliwej, niedobrej, zatruwającej żyj 
„Gie wiecznymii pretensjami «i kłótniami, | 
przyjęło się słowo »Ksantypa“ — stało 
się ono tak dalece uosobicniem wszyst: |i 
kich niemiłych cech, że przestato nieja 
ko być imieniem własnym, pewne!, żyją 
cej kiedyś koi. iety, a jest syhoftriem zło 
ści. : 

A jednak; Ksantypa doczekała się re- 
habilitacji. Okazało się przy wnikliw- 

szych badaniach, że nietylko ona była 
ta nieznośną i utrudnia jącą życie mę- 
żowi, ale Sokrates — jako głowa rodzi- 
ny, bynajmniej nie stał na wysokości za 
dania. Żona zarzucała mu (i to przede 


m~e 


Maszynista pod parowozem 
Tragiczny wypadek na stacii kódž-Kallska 
Wstrząsający wypadek wydarzył się 
ra stacji towarowej Łódż-Kaliska. 
Podczas pracy, -pod koła parowozu 
wpadł maszynista Jan Kasprzak, za- 


- 


" mieszkały przy ul. Wapiennej 35, Koła 


lokomotywy ucięły mu lewą rękę aż do 
ramienia. 


Broczącemu krwią pośpieszono z na- 


tychmiastową pomocą, wzywajgc jedno 
ćzaśnie lekarza Pogotowia Ratunkowe- 
go. W stanie groźnym, okaleczony stra 
szliwis maszynista, przewieziony został 
da szpitala św. Jana. (i) 


Bo nach dema wi 0 E AROSA TERZ NF.J.. nowelka „Expressu“ 
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|wszystkim dostało się do wiadomości po 


thlcbnego dla kobiety, jak być „muzą“, |tomnych) że nie pracuje, że traci czas 


na całodniowe rozmowy, które niestety 
tie przysparzały domowi koniecznych 


$|do utrzymania dochodów, że lekceważy 


wszystkie propozycje zarobkowe itp. 
W oczach tej kochającej (że go kochała, 
świadczy fakt, że umarła z żalu po jego 
zgonie), lecz prostej kobiety, Sokrates 
nie był tym, kim stał się dla później. 
szych pokoleń — wielkim filozofem, ge- 
nialnym myślicielem. 

Dla niej, jak i zresztą dla wielu im 
współczesnych, był on człowiekiem mar 
nującym swe zdołności, leniwym i nie- 
odpowiedzialnym. Nie też dziwnego, że 
cierpiąc stale niedostatek, Ksantypa usi- 
ilowała, niejednokrotnie w sposób kłótli- 
wy, nakłonić męża do jakiegoś systema- 
tycznego życia. 

Kto wie ,czy gdyby na jej miejscu by- 
jla którakolwiek z kobiet dzisiejszych, 
tnie reagowałaby tak samo na zachowa- 
| nie Sokratesa, Musiałaby chyba być isto 
I tnie niepospolitą i wyjątkowo „mądrą ko 
bieta aby poznać i uznać geniusz męża 
| podporządkować mu całe życie. 

Czytając biografię wielkich pisarzy, 
poetów, muzyków, często można dojść 
do wniosku, że być idealna towarzyszką 
życia człowieka genialnego, jest to sztu- 
ka nad wyraz trudna, wymagająca zupeł 
nego samozaparcia i poświęcenia. 
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Í, Wiele wprawdzie jest takich kobiet, 
które potralią okazywać zrozumienie dla 
wad i nerwowości męża - artysty, ale 
dzieje się te najczęściej w wypadkach 
gdy talent jego jest znany i uznany, a 
blask męża spływa na żonę. Natomiast 
gdy trzeba walczyć z wieloma trudno- 
ściami materialnymi, a mąż nie potrafi 
pogodzić swej pracy twórczej. zs.pracą 
dającą dobrobyt, któraż kobieta, nawet 
najbardziej zakochana, nie podda się 
zniechęceniu i nie zacznie robić mu wy- 
mówek? 

To też, z nielicznymi wyjątkami, lu- 
dzie genialni, mimo więzów rodzinnych, 
żony, dzieci, rodziców itp., byli w grun- 
cie rzeczy najzupełniej samotni i niezro 
zumiani przez swych bliskich. l 

Jednym z takich wyjątków, było mał- 
żeństwo naszej wielkiej rodaczki Marii 
Curie-Skłodowskiej — ale ona właśnie, 
była człowiekiem niezwykłym, najlep- 
szym towarzyszem pracy, nigdy nie ugi- 
nającym się pod ciężarem przeciwności 
życiowych, nie dbającym o doraźne przy 
jemności, czy korzyści, lecz jednakowo 
z mężem, pochłoniętym i wpatrzonym 
w wytknięty cel — uczonym. 

Jak zwykle jednak, tak i w tym wy- 
padku, wyjątki potwierdzają regułę. 
Szczęśliwe małżeństwo państwa Curie, 
to odosobniona karta w dziejach wiel- 
kich ludzi najrozmaitszych narodowości. 


Zamiast prędzej, jadą wolniej 


„Pośpieszne autobusy“ powodem narzekań podróżujących 


Ostatnio na linii Lódź-— Warszawa 
wprowadzone zostały przez PKS „auto: 
busy pośpieszne" typy „„Leyland*, kara- 
sowane w kraju. 

Są ońe wygodniejsze od dotychczaso- 
wych choćby z tego powodu, że mogą 
pomieścić 34 pasażerów i mają wiele 
miejsca dla bagażu. 

Jednakże od pasażerów PKS napływa 
ją pewne zastrzeżenia. Bilet na zwykły 
autobus Łódź — Warszawa kosztuje 
540 zł, zaś na pośpieszny — 680 zł, Pa- 
sażer wykupujący bilet na „autobus 
pośpieszny” nic jednak nie zyskuje na 
czasie. bo według rozkładu autobusy 
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Brudne pieniądze 


Pewnego dnia, inkssent Ravenot nie 
przybył do banku. Stwierdzono, że miał 
przy sobie większą sumę gotówki, 

Przypuszczano, że inkesent padł ofia- 
Tą napadu bandyckiego. 

W wyniku dochodzenia. 
Ravenot odebrał dnia . poprzedniego 
przeszła 200 tysięcy franków i od tej 
chwili więcej już go nie widziano, 

Na wszelki wypadek, policja rozesłała 
sty gończe. 


ustalono, że 


Cała prasa donosiła, że na Ravenota 
napadli prawdopodobnie bandyci. 

Tylko jeden człowiek wzruszył ramia 
"nami, gdy njrzał notatkę w pismach, 

Człowiekiem tym był Ravenot. 


W chwili gdy funkcjonariusze urzędu 
śledczego sziikali go po całym mieście, 
Ravenot ukrywał się pod mostem, gdzie 
ściągnął swoją odzież, przebrał się, pie- 
miądze schowa! do kieszeni. a stare ubra 
nie rzucił do wody dla upozorowania 
nieszczęśliwego wypadku. 

Po dokonaniu tych czynności, wrócił 
spokojnie do Paryża. Wynajął pokój w 
hotelu j położył się spać. 

Właściwie Ravenot powinien był po- 
- Stapić inaczej. Mógł przecież uelee za- 
granicę. Ale Ravenot byi za m Ary na 
to, by nie przewidzieć, że w koci mi- 
mo wszystko, policją złapie go i osadzi 
w więzieniu, 


Nazajutrz z rana, Ravenoł schował 


do opieczętowanej koperty 200 tys. fran 
ków i udał się do notariusza. 

— Proszę pana — rzekł Ravenot — 
chodzi o rzecz następującą: w tej ko- 
porcie są różne papiery wartościowe, 
które chcę u pana zostawić w depozy- 
cię. Udaję się w daleką podróż i nie 
wiem kiedy wrócę. Przypuszczam, że 
pan przyjmie... 

— Owszem. Wystawię panu pokwito- 
wanie... 

Ravenot zgodził się początkowo, ale 
potem zastanowił się. Pokwitowanie? 
A gdzie on je schowa? Jeśli znajdą u 
mnie pokwitowanie, stracę całą sumę 
Zawahał się przez chwilę i, odrzekł spo- 
kojnym głosem: 

Najlepiej byłoby, gdyby pan je zatrzy 
mał u siebie, ewentualnie przekazał swe 
mu zastępcy, niewiadomo bowiem, kiedy 
wrócę. Proszę więc zaznaczyć na Soper. 
cie, że móżna je wydać każdemu, kto 
wymieni moje nazwisko. 

— Doskonale, Pańska godność? Rave- 
not odrzekł bez wahania: 

— Duverger, Henryk Duverger. 

Wszystko było obliczone do najdrab- 
niejszych szczegółów. Po odbyciu kary 
w więzieniu, pieniądze będą należały do 
niego. Kilka lat więzienia — to drób: 
nostką = ale za to później, bedzie bo- 
gaty! Wyjedzie sobie na wieś, kupi ma- 
ły domek z ogródkiem i będzie żył spo- | 
koinie iako Duverser, 


pośpieszne winny jechać na tej trasie o 
23 minuty krócej. tymczasem mają one 
stałe opóźnienia. Podobno, opóźnienia, 
te spowodowane są tym, że kierowcom 
nie wolno rozwijać większej szybkości 


niż 30 km, na godz. i w rezultacie „auto 
busy pośpieszne" jeżdżą wolniej niż 
zwykłe. 


Zażalenta podróżujących kierujemy 
pod adresem PKS, która winna zaintere- 
sować się bliżej tą sprawą: jeżeli „auto- 
busy pośpieszne" nie mogą wcześniej 
przybywać do celu podróży, nie powinno 
się od pasażerów pobierać wyższych 
opłat. a ZZ RZ a aaa a OOOOC a a oz 


Sprawdził jeszcze, czy policja nie zna 
numerów skradzionych banknotów i od- 
dał się dobrowolnie w jej ręce. 

Inny na jego miejscu, wykombino- 
wałby jakąś historię. On przyznał się 
do wszystk'ego. 

Ze względu ną jego- nieskazitelną prze 
szłość, sąd skazał go na pięć lat więzie- 
nia. Nie zmartwił się wyrokiem, miał 35 
lat, W czterdziestym roku życia będzie 
wolny i bogaty. 

W więzieniu stawiano go za wzór 
więźnia, tak samo jak w biurze, stawia- 
no go za wzór urzędnika. 

Wreszcie nadszedł dzień wolności! 

Oddano mu jego ubranie j Ravenot, 
prosto z więzienia udał się do notariu- 
sza. 

— Czego pan sobie życzy? 

— Przychodzę w sprawie pewnego 
depozytu, który złożyłem u pana przed 
pięciu laty... 

— Jaki depozyt? Na jakie nazwisko? 

Zawahał się przez chwilę i mruknął 
pod nosem: 

— Zaraz... Jak brzmiała to nazwisko. 
które mu podałetn?... 

Szukał w pamięci, szukał, szukał -— 
lecz niapróżno! 

Usiadł na ławce i bajac się 5 swé ñer- 
wy, uspakajał siebie: 


— Spokojnie, !askawy panie, spokoj- 
nie.. Zaraz... Od jakiej litery rozpoczy- 
nało się to nazwisko? 

Całą godzinę myślał nad tym bezsku- 
tecznie. Litery skakały mu przed oczy- 
ma, ale nie wiedział, w jakim porządku 
inależy je ustawić, Co chwila zdawało 
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Niedobrane małżeńs! 


Wiełcy ludzie byli nieszcześliwi w życiu rodzinnym. = 
Dlaczegó Ksantypa dokuczała Sokratesowi? 


RAJMUND Z RUDY PABIANICKIEJ: Trudno 
nam poradzić Panu, gdyż nłe wiemy nic o 
tej paatence. Jeśli jednak przypuszcza Pan, 
że kontynuowanie znajomości z nią może 
narazić Pona na rozczarowanie i przykrości, 
lepisj zrezygnować: Napewno obecnie, przyj 
dzie to Panu łatwiej, niż późntej gdy znajo- 
mość bedzie dłuższa i do uczuć sympati, 
przyłączy się przyzwyczajenie, które jest wę 
złem bardze sllwym. 

* + 

JANKA: Proszę SR stę do Polsktege 
Czerwonego Krzyża, úl. Piotrkowska 234, 

a 

TEENEA Z ALEKSANDROWA: Bordzo nam 
miło, że wzbudzamy tyle zaufania. 

Mariwt się Pani, że za dużo waży i prosi 
o jakąś radę. Jedyna roda jakiej możemy 
udzielić, to uprawianie sportów. Stanowczo 
nie powinna Pani stosować głodówki. bez 
porozumienia z lekarzem, mogłoby to się 
szkodliwie odbić na Pani zdrowiu, osłabić 
serce itp. 


e s 

HALINA Z.: Pragnie Pani utyć dobrze jem 

w tym celu pić ciemne piwo, jeść auzo po: 

taw mącznych. żółlko utarte z cukrem i pie- 

czywo. Poza tym wysypioć się, nis pajié pa 
pierosówł 


GOSPOSIA: Aby 
leży przechówywaś 


. 
ituszcze nie jełczały, ru 
ja w miejscu otemnym, 
suchym tiam gdz'e jest dostęp powiełszo. 
La e e 

MŁODA MAMUSIA: Pragnie Panl uszyć cis 
płerubranko córeczce na chłodne dni jesien- 
ne. Najpraktyczniejsze bedą flonelowe spo- 
denki z szelkami, ściągnięte na dole qumkq. 
jednoroczne dziect, można ubierać tok amo, 
chłopca i dziewczynkę. A w tym właśnie wie 
ku, ciepło i wygodnie będzte malcom w spo- 
denkach. y ł 

CEE « 

ANNA W. Z UL. BRZFZIŃSKIEJ: Pytc Pani 
jak usmażyć placuszki z jabłek, Poccjemy 
przepis: zrobić ciasto nieco gęstsze niż na 
naleśniki. Jabłka obrać, pokrajoć no małe i 
cienkie kawałki, wrzucić do ciasta, wymia* 
szać, kłaść łyżeczką placuszki na rozpałony 
tłuszcz. Osmażyć i jeszcze gorące nosypaś 
cukrem — pudrem Jabłek powtnno być wie 
cej nf ciasta, 


à 


Konkurs Jesienny 


kupon Nr 22 


Wyciąć i zachować! 


już ma całe na- 


mu się, że już złapał, 
zwiske! 

Poniósł się z miejsca i wyszedł 

Poco teraz szukać? To  bezcełowel 
„„Przestanę o tym myśleć... Może samo 
wpadnie mi do głowy. 

Nastała noc. Ulice opustoszały. Zmę- 
czony i wyczerpany, wstąpił do hotelu, 
wynajął pokój i w ubraniu rzucił się na 
lóżko. Ciągle o tym myślał. Zasnął dopie 
ro o świcie. Gdy tylko otworzył oczy, 
ukłuła go ta sama myśl: 

— Pan?... Pan... 

Opanował go strach na myśl o tym, 
że nigdy nie pfzypomni sobie tego na- 
zwiska į pieniądze przepadną! 

Znowy nastała nace A on wpijał pa- 
znokcie w głowę i myślał i jęczał. 

— Można przecież zwarfować!., | 

Począł biec po ulicy. Nie zwracał 
uwagi na ruch uliczny, Biegł naprzód. 
zatrzymał się dopiero na moście. 

— Pan?.. Pan?., Ach, to nazwisko! 
powoli schodzi! po stopniach na brzegi 
Sekwany, Wahał się... Fale przyciągały 
go do siebie. Woda dochadziła mu już 
do kolan. Wyżej, wyżej... Szedł dalej, 
v głąf rzeki. Stracił grunt pod nogami... 

lecz nagle, wy ypłynał na powierzch- 
nię, zatrzepotał bezradnie rękami i prze- 
raźliwym głosem krzyknął z całych sił; 

— Znalazlem!  Przypomniałem so- 
biet.. Duyerger! Du., 


Krżyk odbił się głośnym echem j za- 
milkł, 


Ciało Ravenota skryło się pod wodki s 
wiecej już nie wypłynęło. 


PRZ 


WICEK: — A czemuż to pan zatyka 
szpary w płocie? 


! EXPRESS ILUST 
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WACEK: — ..A ulubioną, swoją różę 
naświetlą sztucznym słońcem i zakrywa 


SOBEK: — Żeby nikt nie zaglądał do |parasolem, żeby jej nikt mie widział! 


mego ogrodu!.., 


Pot znakiem oszczędności 
ma być prowadzona gospodarka Sa- 
` morządowa 
Do Łodzi powrócił wczoraj Prezydent 
Eugeniusz Stawiński, który: brał udział 
w ‘zjeździe prezydentów i wojewodów 

Warszawy i Łodzi. 

Na zjeździe wskazano na konieczność 
zastosowania przez samorządy jak naj. 
dalej idących oszczędności oraz na ko- 
nieczność nawiązania ściślejszej współ- 
pracy między wojewodami 1 prezyden- 
tami Warszawy j Łodzi a ministerstwem 
spraw wewnętrznych. W- 

Poza tym wygłoszony został referat 
na temat usprawnienia administracji sa- 
morządu, (s) "sg 
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Rejestracja rocznika 1930 
Kte ma się zgłosić jutro? 

Jutro, wy czwartek dnia 18 bm, do Biu- 
ra Wojskowego przy ul. Świętokrzyskiej 
15 winni zgłosić się w celu rejestracji 
wojskowej mężczyźni rocznika 1930, 
zamieszkali ma terenie Łodzi, których 
nazwiska rozpoczynają stę na literę W. 


Brawo młodzież! 


Oczyszczanie Bałut w pełnym toku 

Młodzież łódzka tłummie pośpieszyła 
do oczyszczania Bałut, pragnąc przyczy 
nić się w ten sposób do podniesienia wy 
gladu estetycznego naszego miasta. 

Zapał, z jakim zabrali się do pracy, 
świadczy o wyrobienin społecznym na- 
, szego młodego pokolenia i zasługuje na 
powszechne uznanie. 


Rewizje w mieszkaniach 


mają prawo przeprowadzać kontrolerzy 
społeczni 

W związku z wejściem w Życie ustaw 
1 rozporządzeń, dotyczących zwalczania 
drożyzny i nadmiernych zysków w obro 
cie handlowym, riasuwały się wątpliwo- 
ści, czy kontrolerom Społecznym przy- 
sługuje prawo dokonywania rewizji ró 
wnież w mieszkaniach kupców i handlu- 
jących, 


W sprawie tej Komisja Specjalna doj. 


Walki z Nadiużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym przy Radzie Państwa sta 
nęła na stanowisku, że niema wątpliwo- 
ści co do uprawnień Społecznych Komi- 
sji Kontroli Cen. Kontrolerzy mają bez- 
wzglednie prawo dokonać rewizji w mie 
szkaniach kupców z tym jednak, że re- 
wizja tą winna być przeprowadzona w 
spósób właściwy. 


MMM 


150 nagród... 


Gwierć miliona złotych... 


Tego jeszcze nie było! 
ARINO YYYY 


ICKA i 


WICEK: — Hallo, Waciu! Uważaj, 


SOBEK: — No, obejrzę sobie różę.u 


czy się kto nie zbliża, a ja zamienię różę |O zgrozo! Co to? Milicja... Ktoś naru- 


na coś odpowiedniejszego... 


Odbierajcie mieko! 


szył moją własność! Własną własność!.. . 


Nie spekulujcie na zdrowiu swych dzieci. — Za nieodebrany w porę 
przydział nie będzie żadnej rekompensaty 


Jednym z najpoważniejszych kłopo-|ka, to też zdecydowano, aby artykuł ten 


tów władz aprowizącyjnych, w zaopa- 
trzeniu kartkowym ludności, jest brak 
mleka. Sprawa o tyle paląca, że mleko 
jest produktem, nie dającym się niczym 
zastąpić dla organizmu dziecięcego, to 
też w grę wchodzi tu zdrowie młodego 
pokolenia. 

Zorganizowanie gospodarki "mlecznej 
na potrzeby reglamentowane, stało się 
więc nakazem chwili i mimo poważnych 
trudności, Fundusz Aprowizacyjny, któ- 
ry zajął się tą sprawą, wywiązał się na- 
leżycie z zadania. 

Fundusz Aprowizacyjny, zakontrakto- 
wał odpowiednie ilości mleka, płacąc za 
mie cenę rynkową, t.j, około 30 zł. za litr, 


żaś konsumenci, mleko to odbierają na 


kartki po 2 i pół złotego litr. 
Niestety jednak, nie dla wszystkich 


wydawać przede wszystkim tym, dla 
których jest on nieodzowny, a więc na 
kartki Dz. 3 (dzieci najmłodsze) oraz na 
kartki Macierzyńskie t. j. dla matęk kar 
miących. Dzieci starsze zamiast mleka 
otrzymują czekoladę lub inne wyroby 
cukiernicze, 

Wydawałoby się, że wszyscy praw- 
nieni winni natychmiast odbierać mleko 
i że pod tym względem władze aprowi- 
zacyjne nie powinny mieć absolutnie żad 
nych trudności. 

Fakty mówią jednak. wręcz przeciw- 
nie: mimo, iż sklepy ' rozdzielcze posia- 
dają codziennie mleka poddostatkiem — 
bardzo wiele osób wogóle nie zgłasza 
się po nie, a wskutek panujących upałów 
mleko kiśnie i niszczeje. 


Jakaż więc jest przyczyna tego, že 


uprawnionych wystarczą świeżego mle |ludność nie odbiera mleka po 2 i pół zło 
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Żywność 


wydają od dziś s 
Na wrześniowe karty żywnościowe (zwykłe 
oraz z nadrukiem RCA), sklepy rozdzielcze 
wydają od dnia dzisiejszego, następujące ar- 
tykuły spożywcze: 
Kat, I i Kat. RCA na odcinek Nr 18 po 0,5 kg. 
cukru, w cenie zł.16.50 za l kg.; na odcinek Nr 
19 po 2 kg. mąki psz. gat., w cenie zł. 3 za I kg. 
Kat. I (zwykła) na odcinek Nr 20 po 1 kg. 
oleju kokos, w cenie zł, 41.50 za 1 kg.; na od- 


|.cinek 24 po 0,5 kg. śledzi, w cenie zł. 17.50 za 


1 kg.; na odcinek25 po 3 puszki konserw rybnych 
a 425,25 kg. każda, w cenie zł. 13 za l puszkę. 

Kat. I „R.C.A,* na odcinek 24 po 1 kg kaszy 
"Jęczmien., w cenie zł 2.50 za 1 kg. 

Kat, IL na odcinek Nr [8 po 0.40 kg cukru, 
w cenie zł. 16.50 za 1 kg.; na odcinek 19 po 1.50 
kg. mąki psż. gat. w cenie zł. 3 za | kg.; na od- 
2 20 po 1,50 kg Śledzi, w cenie zł 17.50 za 

g 


Kat. III. na odcinek Nr 18 po 1 kg mąki psz. 
gat. w cenie zł. 3 za | kg.; na odcinek 19 po 
0,75 kg. śledzi, w cenie zł. 17,50 za 1 kg. 

Kat, IR I Kat. IR „RCA“. na odcinek Nr 18 
po 0,25 kg cukru, w cenie zł, 16.50 za I kg; na 
odcinek 19 po | kg mąki psz. 80 proc. w cenie 
zł 3 za lkg. 

Kat. IR (Zwykła) na odcinek Nr 20 po 0,5 kg 
konserw mięsnych lub 1,5 kg konśerw mięsno: 
jarz..w cenie zł 13 — I kg. 

Kat. IR „RCA“ na odcinek 21 po 0,5 ko oleju 


Nowa taryfa na 


na kartki 


klepy rozdzielcze 


kokosowego, w cenie z! 41.50 za | kg, na odci- 
nek Nr 20 po | puszce konserw rybnych a 425,25 
kg w cenie zł 13 za | puszkę. na odcinek Nr 22 
PE kg kaszy jęczmiennej, w cenie zł 2,50 za 
1 kg. 

Kat. IIR. na odcinek Nr 18 po 0,5 kg śledzi, 
w cenie zł 17.50 za 1 kg. 

Kat, „Dz. 0—3“ I Kat. „Dz, 0—3“ RCA, na 
odcinek Nr 18 po 0,25 kg cukru, w cenie zł. 16.50 
za | kg. 

Kat. „Dz. 4—7“ i Kat. „Dz. 4—7“ RCA. na 
ie og Nr 18 po 0,25 kg cukru, w cenie zł 16,50 
za l kg. 

Kat. „Dz. 8—12 i Kat, „Dz. 8—12“ RCA. na 
odcinek Nr 18 po 0,25 kg tukru, w cenie zł 16.50 
za l kg. j 

Kat. „M“ I Kat. „M“ RCA. na odcinek Nr 18 
po 0,25. cukru, w cenie zł. 16.50 za 1 kg.; na 
odcinek Nr 19 po 0,25 kg oleju kokosowego, w 
cenie zł 41.50 za 1 kg. 

Kat. „C“ i Kat. „C“ RCA. na odcinek Nr. 9 
po 0,25 kg oleju kokosowego, w cenie zł. 41.50 
za | kg. na odcinek Nr. 10 po 0,50 kg śledzi, w 
cenie zł. 17,50 za 1 kg. 

Wydział zaznacza, że termin realizacji wywo- 
łanych powyżej odcinków z kart żywnościowych 
zwykłych i z nadrukiem RCA za m-c wrzesień rb. 
upływa z dniem 30 września 1947 r. Pa tym ter- 
minie żadne teklamacje nie będą uzwględniane. 


dojazdówkach 


Ile wyniosą opłaty na poszczególnych trasach? 


Z dniem 20 bm, wejdzie w życie nową 
taryfa na tramwajach dojazdowych. 


| Łodzi do Zgierza — 32 zł. (24 zł.), z Ło- 


dzi do Aleksandrowa — 40 zł. (30 zł.), 


Taryfa ta, podwyższa nieznacznie do- |z Łodzi do Ozorkowa — 80 zł. (60 zł.). 


tychczasowe opłaty, a mianowicie z 
6-ciu do 8-iu zł. za jedną strefę płatniczą. 
+ 


Praktycznie, będzie to wygladało w 


ten sposób, że przejazd z Łodzi do Pa- 
bianic, zamiast jak dotąd 36 zł, będzie 
kosztował od 20 bm, — 48 zł, z Łodzi 
do Tuszvna — 64 zł. (zamiast 48 zł.), z | cji, z dnia 30 lipca rb 


Podwyżka taryfy dotyczy jedynie prze 
jazdów normalnych, Opłaty za abona- 
mentowe przejazdy robotnicze j uczniow 
skie pozostają bez zmiany. 

Nowa taryfa wchodzi w życie, na pod 
stawie decyzji Ministerstw» Komunika- 


(k) 


tego, a więc dziesięciokrotnie 
od mleka wolnorynkowego? 

Przyczyna jest bardzo interesująca. 
Oto ludzie czekają na to, iż pod koniec 
miesiąca tym wszystkim, którzy nie po- 
brali mleka świeżego, wydane będzie 
mleko skondensowane w puszkach. 

Oczekiwanie to może być uzasadnione 
tylko zamiarem przeznaczenia tych pu- 
szek na spekulację, spekulacje tym bare 
dziej oburzającą, że dokonywaną kosz= 
term własnych dzieci. 

Rachuby te jednak zawiodą: Ci, któ- 
rzy nie pobiorą mleka w porę, nie otrzy» 
mają wzamian żadnej rekompensaty — 
tak nam oficjalnie zakomunikował Wys 
dział Aprowizacji Zarządu Miejskiego. 

Poto zakttpuje się mleko świeże, aby 
było ono odbierane w porę, a jeżeli lud- 
ność wstrzymuje się z jego odbiorem, 
to znaczy, że mleka nie potrzebuje. 

W chwili obecnej, władze aprowizacyj 
ne nie otrzymują żadnych zapasów mle- 
ka w puszkach, a jeżeli nawet towar ten 
nadejdzie — nie zostanie rozprowadzo* 
nyw chwili, gdy jest poddostatkiem mle- 
ka świeżego, lecz zachowany zostanie 
na zimę, W zimowych miesiącach trud- 
niej bowiem o świeże mleko i często 
transport jego do miasta odbywa się nie 
regularnie, Dlatego też, wcześniej 
trzeba myśleć o tym, aby i zimą dzieci 
nasze nie zostały pozbawione mleka I 
tylko dlatego, jakiekolwiek przydziały 
mleka puszkowego są w miesiacach let- 
inich wykluczone. (s) 
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Pracownicy fryzjerscy 
gola i strzygą na odgodowę Warszawy 

W czwartek. dnia 18 bm. w lokalu 
ZWM, przy Pl. Zwycięstwa 13, odbędzie 
się o godz. 6.30 wieczorem nadzwyczaj- 
ne walne zebranie członków Zw. Zawo< 
dowego Pracowników Fryzjerskich. 

Tematem obrad bedzie sprawa odbu- 
dowy Warszawy. Pracownicy fryzjer- 
scy Łodzi nie chcą pozostać w tyle za in= 
nymi I postanowili zadeklarować na ten 
cel całkowity zarobek z jednego dnia 
pracy, Na odbudowę Warszawy, pra< 
ceownicy fryzjerscy będą golić ij strzyć 
w czwartek dnia 25 bm. a więc — pa- 
miętajcie, łodzianie: kto z was będzie 
chciał udać się do fryzjerni w środę 24 
bm, niech zaczeka jeszcze jeden dzień, 
aby wpływy z czwartku były jak najs 
większe! c (s) A 


Na odbudowę Warszawy, zebrano st 
mę 3.000 zł. na weselu ob. Zofii Pers 
czyńskiel z ob. Jerzym Ćwiklińskim, 


tańszego 


Str 4 KIRK YYTIEESS TUSTA 


Kartofli nie zabraknie! 


Tegoroczny urodzaj lepszy, niż w roku ubiegłym. 
— Ludność przygołowuje zapasy na zimę 


Mieszkańcy miasta — jakkolwiek ma- 
ło ich obchodzi sam przebieg pracy na 
roli — interesują się bardzo  ostałecz- 
nym wynikiem zbiorów z pól i sadów. 
Nic w tym zresztą dziwnego, gdyż pro- 
blem ten nierozerwalnie wiąże się z ich... 
kieszenią, Wiadomo bowiem, że im lep- 
wzy Urodzaj, tym większa będzie podaż 
artykułów żywnościowych, tym niższe 
będą ceny. 


Jeżeli chodzi o tegoroczny urodzaj na 
zboże, wiadomo, że chociaż nie pokryje 
om całkowicie zapotrzebowania rynku, 
to jednak niedobór w tym roku jest zna» 
cznie mniejszy, niż w roku ubiegłym i 
w połowie zostanie on pokryty, dostawa- 
mi zboża sowieckiego. 


Obecnie, aktualna jest sprawa ziem- 
niaków, bo właśnie rozpoczęło się ich 
kopanie. Z tego, co nam oświadczyli 
rzeczoznawcy z kół rolniczych, wynika, 
*ż tegoroczny urodzaj na kartofle, mimo 
cieżkiej zimy, nie tylko nie jest gorszy, 
niż w zeszłym roku, ale w wielu powia- 
tach wypadł znacznie lepiej. 


Szczególnie pomyślnie przedstawia 
się sytuacja na terenie powiatu kutnow- 
skiego, łowickiego, łęczyckiego i piotr- 
kowskiego, 

Województwo łódzkie jest pod tym 
względem samowystarczalne, t. zn. zbio 
ry z naszego województwa, całkowicie 
zaspokoją potrzeby ludności. Ma to za- 
sadnicze znaczenie na kształtowanie się 
cen kartofli i już obecnie można zaobser 
wować wyraźną tendencję zniżkową. 


Podczas gdy do niedawna jeszcze, 
metr kartofli kosztował do 600 zł. obec- 
nie, bez trudu można je nabyć w cenie 
400—450 złotych } wszystko przemawia 
za tym, że ceny będą w dalszym ciągi 
zniżkowały. 

Ludność przystąpiła już do robienia 
zapasów na zimę j kto może sobie na to 
pozwolić, zawczast przygotowuje odpo- 
wiednie ilości tego podstawowego arty- 
kułu żywnościowego. 

Kopanie kartofli potrwa do połowy 
października. Dzięki wyjątkowo sprzyja 
jącej pogodzie, rozpoczęły się już na te- 
p z 


P> 


— Milcz, idiot! — wrzasnął ten sam | 


od niego niejedną pożyczkę i zjadł na 


jego koszt nie pięć i nie dziesięć kolacy- | 
jek — milcz, durniu jeden, i nie mieszaj zienną i przewieźć 


się w nie swoje sprawy. 

— Ależ... 

— Stul mordę! Jeszcze słówko, a 
zgnijesz w więzieniu. A ty, powiedz, co 
to za organizacja nasłała cię na mnie? 


Dawny kochanek Ewy Dałmirskiej — 


zawsze 
pańsku 
prawdziwe oblicze. 
mu piana wściekłości. 


taki nonszajańcki i po wielko- 
zblazowany — pokazał 


Kopnął z całych sił umierającą kobietę. 


— Powiesz? 

Zimnokrwisty Tom Hukan, 
nieprędko można było 
równowagi, zerwał się na rówrie nogi. 

Ohydny postępek Rodena rozpłomie- 
nił go. 


Na nie niepamiętny, chciał rzucić się 
na Rodena i porwać go za gardło, ale w 
tej samej chwili rozległ się głośny tupot 
oto do 
m'eszkania Wpadła hurma żandarmów. 


żelazem podkutych butów i 


- swoje 
Na usta wystąpiła | 


którego 
wyprowadzić z 


renie naszego województwa siewy ozi- 
me a mianowicie — pszenicy i żyta. 

Doskonałe wypadł również w roku 
bieżącym urodzaj na warzywa, a w nie- 
których, powiatach, występuje nawet zja 
wisko nadprodukcji, szczególnie jeśli 
chodzi o kapustę. 

Świetnie obrodziły też drzewa owoco- 
we. Już dawno nie mieliśmy tak dużych 
zbiorów owoców, jak w bieżącym roku. 
Ale sezon owoców zbliża się ku końco- 


Echa afery 


wj i na drzewach znajdują się jeszcze 
tylko najpóźniejsze odmiany jabłek i gru 
szek, które tralią na rynek za 2—3 ty- 
godnie. 

Zapobiegliwe panie domu, wykorzy- 
stują w należyty sposób doskonały uro- 
dzaj, przygotowując masowo dżemy, po 
widła į konfitury na zimę, kiedy świeże 
owoce będą tak drogie, że dla zwykłych 
śmiertelników nie będą wogóle wchodzi- 
ły w rachubę. (s) 


maturalnej 


Sprawcy staną niebawem przed sądem 


Śledztwo w sprawie „afery matural- 
nej“, o której donosiliśmy w swoim cza 


sie, zatacza coraz szersze kręgi. Jak wia. 


domo, terenem kradzieży blankietów by- 
ło Prywatne Gimnazjum i Liceum w Ło- 
dzi, Duczymińskiego, 

Wczoraj przyprowadzono do Prokura 
tury 1l4-letniego Przemysława Duczy- 
mińskiego, syna dyrektora tejże szkoły, 
który zeznał, że w maju br. skradł z biur 
ka ojcu 4 blankiety — Świadectwa doj- 
rzałości. 

Klucz od biurka Duczymiński otrzy- 
mał od Stanisława Adlera, ucznia tegoż 
gimmazjum. Blankiety in blanco, sprze- 


dał Piątkowskiemu Stanisławowi za 
5900 zł. a pieniądze wydał na wódkę i 
inne rozrywki z Adlerem, 

W końcu maja br. młody Duczymiński 
zabrał ponownie z biurka swego ojca 
blankiety, które sprzedał uczniowi o nie 
znanem mu nazwisku, przebywającemu 
często u wożnego szkoły, Kazimierza 
Mazurka. Tym razem, za blankiety 
otrzymał 11.500 złotych. 

Oburzenie budzi fakt, że 14-letni chło- 
piec tracił tysiące złotych na wódkę 
i tp. „rozrywki“. 

Epilog afery maturalnej rozegra się 
niedługo przed sądem. (p) 


Za pasek na letniskach 


ukarano wysokimi grzywnami szereg kupców 


W szeregu artykułów, zwracaliśmy 
swego czasii uwagę na pasek uprawiany 


w imiejscowościach letniskowych, oraz. 


w mniejszych miasteczkach na terenie 
naszego województwa, 

Spekulanci, przekonani, że do nich 
Komisja Specjalna nie dotrze, darli nie- 
miłosiernie skórę z klienteli, pobierając 
ceny znacznie wyższe od obowiązują- 
cych i przewidzianych w cenniku urzę- 
dowym, : 

Na podstawie otrzymanych zażaleń, 
Społeczne Komisje Kontroli Cen dokona- 
ły masowych lustracji na terenie Tuszy- 
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dzieć. zl 
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| i Podoficer spogląda na leżącą w kału- 
Feliks Roden, który przed laty wyciągnął ży krwi kobietę. 


A 


— Więc nie zginęła? 
Sprowadzić natychmiast karetkę wię- 


Zatelefonować po najlepszych chirur- 
gów. Ta kobieta nie może umrzeć, do- 


póki nie wyciągniemy z niej prawdy! — 


rozkazuje gorączkowym głosem Feliks 


' Roden. 


| - Podoficer podchodzi do aparatu tele- 


fonicznego. Tamci, stoją w milczeniu, 


„otaczając półkolem dziewczynę, ona zaś 


eży. bez ruchu jakgdyby spała. 

— Czy mógłbym położyć jej coś pod 
głowę? — głuchym głosem zapytał. Hu- 
kan. 


W źrenicach oficera zamigotała wście 


kość. 

— (0? — wrzasnął — może moją 
jedwabną poduszkę z kanapy? I cóż się 
pan tak litujesz nad tym ścierwem? 

Nagle przyszła mu do głowy jakaś 
myśl, bo zniżył głos. 

— A może pan zna tę kobietę? 

Chciał krzyknąć po bohatersku; 


ja w Aleje Szucha. 


na, Brzezin, Skierniewic, Łowicza, Koń- 
skich ł Pabianic. 

- Ogólłecn,- skontrolowano 137 sklepów 
spożywczych 1 rzeźniczych, przyczem 
w większości wypadków stwierdzono 


bardzo poważne wykroczenia, polegają- | 


ce na pobieraniu nadmiernych cen, ukry 
waniu towaru oraz nie wystawianiu cen. 
Obecnie, sprawy te zostały rozpatrzo- 
ne przez komplet orzekający Komisji 
Specjalnej w Łodzi, która kilkudziesię- 
ciu nieuczciwych kupców ukarała Wy- 
sokimi grzywnami sięgającymi do 100 
tysięcy złotych. (s) ~ 


„= Tak, znam ją! To jest.. — ale w 
tej samej chwili, Michalina Berdyszów- 
na spojrzała na niego w ten sposób, że 
zrozumiał, iż musi milczeć. 

Opanował się. Skoro Michalina chce 
pozostać bezimienną, niechaj spełni się 
jej wola! Pochyla więc głowę i odpowia- 
da półgłosem: 

— Nie znam jej.. Wiem tylko tyle, że 
jest to kobieta umierająca. 

— Precz stądł — wrzasnął wyprowa- 
dzomy z równowagi Feliks Roden. 

Hukan zrozumiał, że nie już Michali- 
nie nie pomoże, 

Przez sekundę opanował go szałony 
impuls, ażeby krzyknąć na cały głos: 

— Służyłem wam dotychczas wiernie, 
ale teraz, obok tej leżącej w kałuży 
krwi Polki, zrozumiałem, że służyłem 
złej sprawie! Weźcie mnie do więzienia 
razem z nią! | - 

Ale nawet w tej chwili Tom Hukan 
nie zdobędzie się na tego rodzaju odruch 
bohaterski, lecz szalony. Tacy ludzie jak 
on, nie uczynią niczego, co jest bezpro- 
duktywne: a instynkt kupiecki ostrzega 
go, że demonstracja jego byłaby zupeł- 
nie bezcelowa. ; 

Zgarbiony, zszarzały, starczym nie- 
ledwie krokiem, opuszcza miejsce trage- 
dii. Stojąc już w drzwiach, ogląda się 
raz jeszcze, ażeby spojrzeć na Michali- 
nę. Ale w uśmieszku kącików jej warg, 
dostrzegł coś takiego, że zadrżał pełen 
zgrozy., 

Uciekł pośpiesznie zakrywając oczy jak 


grzeszny Szaweł, któremu w drodze do |oczyma 


Damaszku. objawia sie świętość Praw- 
dy 


Nr. 255 
Pomocnicy Biehowa 


staną 26 hm. przed sądem 

Nie przebrzmiało jeszcze echo rozpra* 
wy kata Radogoszcza, Waltera Pelzhau- 
sena, gdy na wokandę Sądu Okręgowe- 
go znowy wchodzą sprawy zbrodniarzy 
wojennych, których szałańskie czyny 
zapisały się krwawo w pamięci ludności 
Łodzi. 

Dnia 26 bm. rozpatrywane będą spra 
wy Franza Otto Seiferta i Ericha Czar- 
nuli, zastępców i najbliższych wspólpra- 
cowników Biebowa, kierowników Wy- 
działów Ghettoverwaltung w Łodzi. 

Rozpatrzona zostanie także sprawa 
Ludwika Kerna, członka NSDAP, fun- 
kcjonariusza Cripo. Wejdzie ona na wo- 
kande w dn. 27 bm. Zbrodniarz ten, brał 
udział w likwidowaniu ludności żydow- 
skiej w ghecie łódzkim. 


Walka z pluskwami 


W odpowiedzi na artykuł w „Expres- 
sie“ p. t „Pluskwy w hotelu“ — Rada 
Zakładowa hotelu. „Savoy“, przysyła 
nam wyjaśnienie, że: w walce z tymi in- 
sektami użyto już i używa się w dal- 
szym ciągu wszelkich możliwych środ- 
ków dezynfekcyjnych. Cały personel ho- 
telu pracuje nad oczyszczeniem pokojów 
z wielkim wysiłkiem i ofiarnością, oraz, 
że kierownictwo hotelu robi wszelkie 
starania, aby doprowadzić „Savoy“ do 
poziomu hoteli europejskich. 

My, ze swojej strony, życzymy kie- 
rownictwu ppracownikom, aby z walki 
tej wyszli zwycięsko. 

Uwaga, ok. Ziemk'ew cz! 

Ob. Zbigniew Ziemkiewicz. zam. w 
Łodzi przy ul. Owsianej nr. 10a, proszo- 
ny jest o zgłoszenie się do Redakcji 
„Expressu“, celem odebrania nagrody 
posieszenia, wygranej w Konkursie 
Szkolnym „Expressu Ilustrowanego". 

Nadmieniamy, że jeżeli wyżej wymie 
niony nie zgłosi się po nagrodę w termi- 
nie 3-ch dni t. j. do dn. 20 b.m. nagroda 
zostanie przekazana Łódzkiej Rodzinie 
Radiowej. Bei 

Nie iręczyć zwierząt! 

Zarządzenie komendanta M. 0, 

Aby położyć kres barbarzyńskiemu 
znęcaniu się nad zwierzętami, Komen- 
dant M.O. m. Łodzi ppłk. Marchlewski, 
wydał zarządzenie, mocą którego, każdy 
wypadek tego rodzaju, traktowany bę- 
dzie jako przestępstwo, a winni, karanł 
zostaną w drodze karno-administracyj* 
nej. 


| ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY PIĄTY. ` 


Wspomnienie śmiertelnie bladej twa: 
rzy i przedziwnie przytem promiennych 
oczy Michaliny, ścigało potem Tomy 
Hukana strasznie. $ 

Miał w sercu gorycz | rozpacz, Kledy, 
wieczorem, wielkimi krokami przecha* 
dzał si swoim pokoju. > 

— Michalinot... Michalino(... — zaci- 
skał zęby. Zapalał papierosa, odrzucał 
go, przystawał na chwilę przy oknie i 
znów krążył po pokoju niby raniony, 
zwierz po klatce. _ í 

— Kolacja stygnie na stole! — po raz 
trzeci chyba, przypomniała mu służąca, 
on jednak odprawił ją niecierpliwym ru- 
ehem. A A 

— Nie wiedziałam, że nasz pan weź- 
mie tak sobie do serca ucieczkę żony! 
— pokojówka mylnie zupełnie tłumaczy, 
sobie wzburzenie Hukana. 

Nie, błądzący po pokoju mężczyzna 
nawet nie myśli w tej chwili o pięknej 
pani, której ciemne oczy nie odbiją się 
już więcej nigdy w tafli ogromnego 
zwierciadła, stojącego u niej w buduarze 
pachnącym mocnymi perfumami „Nars 
cise Noir“ i 

Wspomnienia o niej, rozwiały się mo- 
mentalnie, jak maleńka garstka popiołu 
na wietrze. S 

Nawet na sekundę, nie zjawi się przed 
nim wizja jej białych posągowych ra- 
mion i czerwonych ust. 

Wszystko to już przebrzmiało, Teraz, 
Tom Hukan wciąż i wciąż, ma przed 
tylko obraz: leżącą w kałuży 
krwi Michalinę Bardyszównę, 


D. €: ni.) 
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Automohilkiuh przy pracy 
Wa odbudowę Warszawy I ciekawy raid 


W ramach miesiąca odbudowy War- 
szawy Automobilklub Polski w Warsza- 
wie pod wysokim protektoratem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej urządza w dn. 
20 i 21 bm. zjazd samochodowy oraz 
gymkhanę. 

Oddział łódzki Automobilklubu zwra- 
ca się z gorącym apelem do kolegów — 
automobilistów posiadających własne sa 
mochody, ażeby wzięli jak najliczniejszy 
mdział w tej ze wszech miar pożytecznej 
i pięknej imprezie. Bliższych informacji 
zasięgnąć można w lokalu Automobilklu 
bu przy ul. Andrzeja Struga 6 w godz. 
18 — 20. Tel, 136-66. 

W dnin 5 października Automobilklub 
oddział łódzki organizuje raid samocho- 
dowy na trasie Lódź — Sieradz — Wie- 
luń — Częstochowa — Łódź. Meta raidu 
znajdować się będzię na torze w Hele- 
nowie. Na zakończenie automobiliści u- 
rządzą pokaz jazdy zręczności, czyli tak 
zwaną gymkłhanę. 

Najlepsi pięściarze 
Finały zawodów Igrzysk Zrywu 
W hali Wimy odbyły się finały zawodów pię 
ściarskich Pierwszych Igrzysk Sportowych ZWM 
województwa łódzkiego, Oto wyniki: 

W wadze papierowej Szymer ZWM (Widzew) 
zremisował z Potockim (Zryw) w wadze muszej 
Brzózka (ZWM Piotrków) pokonał po najładniej- 
szej walce wieczoru Gomulaka (Zryw), który 
trzymał się nadspodziewanie dobrze I tylko nie- 
znacznie przegrał na punkty, w wadze koguciej 
Czarnęcki (Zryw) wygrał na punkty z Wolfem 
(Pabianice), w wadze piórkowej Grzybowski 
(Zryw) pokonał Konarskiego (Piotrków) na punk- 
ty, w wadze lekklej Krawczyk (Zryw) wypunkto- 
wał Pietrusiewicza (Piotrków), w wadze półśred- 
niej Karpow (Zryw) na punkty wygrał z Ratyń 
skim (Staromiejska), w wadze średniej Taborek 
(Zryw) wygrał ze Skorupą (Pabianice) i w wa- 

„dze półciężkiej Wawrzyniak (PZPB Nr 8) poko- 
nał Krajewskiego (Wieluń), W wadze ciężkiej 
Walka się nie odbyła. 


— -— -— 


a 
Obrady na boisku 
aubędą AAS. gimnastycy Zrywu 
W środę, dnia 17 września b. r. o godzinie 
19.00 odbędzie się zebranie sekcji wa ycze 


na Boisku Klubu Sportowego Ż.W.M. „Zryw”, 
w Parku Ludowym, Obecność obowiązkowa. 


Uwaga, pływacy KS. Splot 
Dzisiaj zehranie sekcji 
Zebranie wszystkich członków sekcji pływac- 
kiej oraz sympatyków odbędzie się: w środę t, j. 
17 b. m. godz, I7-ta, w świetlicy Centrali Tek- 
stylnej przy ul. ask? 76. I piętro. 
Obecność obowiązkowa celem odebrania kar- 
ty wstępu na basen YMCA. 


Hungaria w Łodzi? 
Czy Śląsk ndstąpi ŁRS-awi termin? 


Do Polski ma przybyć węgierska dru- 
żyna piłkarska, Hungaria. Węgrów spro 
wądza chorzowski AKS na kilka spo: 
tkań. Dowiadujemy się, że ŁKS podej- 
muje starania ażeby Węgrów pozyskać 
na jeden mecz do Łodzi. 

Wizyta Hungarii w naszym mieście 
byłaby niecodziennym wydarzeniem. 
Świetna drużyna ta znajduje się osta- 
tnio w doskonałej formie i odniosła sze- 
reg niezwykle cennych zwycięstw, wśród 
których na specjalne podkreślenie zasłu 
guje sukces odniesiony nad Slavią czeską 
w stosunku 7:1 Byłoby bardzo dobrze, 
gdyby ŁKS-owi udało się jeden z termi 
nów pozyskać. 
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DKS. — Chemiczna 


walczą o wejście do klasy B. 

W środę t j. 17 września 1947 r. o godz: 16.30 
na boisku D.K.S. w Łodzi ul. Nawrot 73/75 od- 
będzie się mecz piłkarski D.K.S. — Chemiczna. 
kla do klasy B pomiędzy mistrzami grupy 
klasy G: 


Legia — P.T. C. 7:1 


W Pabianicach odbył się mecz pitkar- 
skl Legia (Warszawa) — PTC. zakończo 
ny wysokim zwycięstwem drużyny Sto- 
łecznej 7:4 


TORNEO AAA 


Portorej godziny na torze 


Czeska para Gihlar-Stepanek wygrała myścig amerykański 


Wczorajszę zawody kolarskie z udzia- 
łem Czechów cieszyły się jeszcze więk- 
szym zainteresowaniem, niż ich pierw- 
szy start. Tłumy publiczności podążyły 
do Helenowa by tym razem ujrzeć ich w 
tak ciekawej walae, jala jest amery- 
kański wyścig parami. Przez wąskie 
dwie furteczki musiał się przecisnąć 


przeszło 8 tysięczny tłum widzów 
też nic dziwnego, że przed wejścier 
czan formalne walki ażeby dostać +46 
na teren toru. Organizatorzy powinni je- 
dnak pomyśleć nad rozwiązaniem tego 
zagadnienia, bo niesamowity ' wyśiłek 
przy wejściu zniechęci - nie jednego do 
imprez kolarskich, 


Panie też bedą grały 


Ł0ZTS. chce zorganizować 


W sali klubu Elektrownia odbyło się dorocz- 
ne walne zgromadzenie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego, na którym dokonano 
wyborów nowych władz związkowych. 

Nie wszystkie kluby wykazały należyte zro- 
zumienie } zainteresowanie się walnym zebra- 
niem, gdyż na ilość 15 zrzeszonych w związku 
tylko 9 uważało za stosowne wysłać swych przed 
stawicieli. A szkoda, poruszane były na zebraniu 
ważne dla życia związku i dla tenisa stołowego 
zagadnienia, omawiano też sprawę obchodu jti- 
bileuszu jaki związek w tej kadencji będzie ob- 
chodził z okazji 25-lecia swego istnienia. 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządu dokonano wyboru nowych władz, w 
skład których weszli: prezes ponownie dyr. Orszu 
lak (wybrany jednogłośnie), wiceprezesi: Chmie- 
lewski (Elektrownia), Przybysz (Oratorium), Ka- 
lota (Filmowiec) sekretarz — Dresłer (Elek- 
trownia), skarbnik — Krawiec, kapitan spor- 
towy Bartczak (DKS), członek zarządu Mar- 
czak (Ognisko), Dalsze funkcje w. zarządzie 


mistrzostwa Polski w Łodzi 


ŁOZTS podzielone będą na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu nowych władz. W skład Komisji Re- 
wizyjnej weszli: Bielecki (HLS), Dąbrowski 
(Energia), Duraj (Oratorium). Na delegatów na 
walne zebranie PZTS wybrano Chmielewskiego i 
Bartczaka, i , 

KS, Filmowiec dążył do powiększenia ilości 
klubów w klasie A do 8-miu, Po dość szerokiej 
dyskusji walne zebranie w wyniku przeprowa- 
dzenego głosowania wniosek ten jednak odrzu- 
ciło. Poruszono równieże sprawę wszczęcia od- 
powiednich starań ażeby organizację tegorocz- 
nych mistrzostw Polski przydzielono okręgowi 
łódzkiemu. Pod tym wzgledem przedstawiciele 
wszystkich klubów byli jednomyślni, że należy 
bezwzględnie starania takie podjąć, bo mistrzo- 
stwa będą niezawodnie dla klubów | zawodników 
dużym bodźcem do dalszej pracy nad podniesie- 
niem poziomu gry, Podjęcie odpowiednich kro- 
ków powierzono nowemu zarządowi Powstała 
inicjatywa tworzenia w klubach sekcji żeńskich 

E najprawdopodobniej zostanie niedługo już 
wprowadzone w życie. 


Ambitni zap 


aśnicy Unii 


pokonani przez siłaczy Milicyjnego KS. 6:1. 


W ub. niedzielę odbyły się w Łodzi za 
wody zapaśnicze pomiędzy Unią Poznań 
ską a zespołem Milicyjnego KS. Mecz 
należał do rzędu bardzo ciekawych, po- 
nieważ walki postawione były na nie- 
złym poziomie technicznym i obfitowały 
w wiele ciekawych chwytów. Unia wa!- 
czyła bardzo ambitnie į zaprezentowała 
się jako zespół wiele obiecujący na przy 
szłość. Do rzędu najlepszych wśród go- 
ści, którzy zasłużyli na uznanie należą: 
Jańczyk, Jasiak j Wiciak, chociaż tylko 
Jasiak odniósł zwycięstwo. Szczególnie 
podobał się Wiciak pokonany na punkty 
przez Kindlera. Wyniki poszczególnych 
walk sa następujące: 

W wadze koguciej Filipowicz przegrał 
z ŁazarSkim, który już w 1 min. 30 sek. 


poł go na łopatki, w piórkowej Bu- 
dzyńskiego w 9 min. pokonał Ignaszew- 
ski, w lekkiei Kubiak na punkty przegrał 
z Kawałem, w półśredniej walka Mielni- 
ka z Matuszkiem trwała zaledwie 30 sek, 
Błyskawiczny chwyt Matuszka i Mielnik 
znalazł się na łopatkach, w Średniej Wi- 
clak na punkty przegrał z Kindterem, w 
półciężkiej Jasiak, kładąc w 1 m. 20 sek. 
Miśkiewicza, odnosi jedyne zwycięstwo 
dla Unii, wreszcie w ciężkiej Jańczyka 
pokonał na punkty Gliński, 

Ogólny wynik 6:1 dla Milicyjnego KS. 
Zawody odbyły sie przy wypełnionej po 
brzegi widowni. Zainteresowanie duże. 
Zapaśnicy Milicyinego KS rozegrają na- 
stepne zawody 28 bm. mając za przeciw 
nika drużynę ZWM Zryw (Bydgoszcz). 


Piłkarze na finiszu 


W pełnym składzie zagra ŁKS z Pocztowcami Szczęcina 


Jeszcze dwa terminy i rozgrywki efi- 
minacyjne o wejście do ligi piłkarskiej 
będziemy mieli zakończone. W najbliż- 
szą niedzielę odbędą się następujące spo 
tkania: 

Grupa I. Wisła — Polonia, Skra 
KKS (Poznań), Szombierki — Ognisko, 
Polonia (Świdnica) — Połonia (Bytom). 

Grupa Il. Grochów — Orzeł, Rado- 
miak — ZZK (Łódź), Pomorzanin — 


Cracovia, AKS — Gedania i Rymer — |go PKS. Tym razem 


RKU. 

Grupa HL. MKS —KKS (Olsztyn), Czu 
waj „= Lublinianka, ŁKS — PKS (Szcze 
cin) 4 Tęcza — Garbarnia. 

Najciekawiej zapowiada się w pierw- 
szej grupie mecz Wisły z Polonią, oraz 
spotkanie dwóch Polonii świdniekiej z 


-|bytomską. Ta ostatnia, poważnie zagro- 


żona w swych aspiracjach na ligę przez 
KKS (Poznań), musi stanowczo zdobyć 
cenne dwa punkty, a poza tym postarać 
się jeszcze o trzeci w jednym pozosta- 
łym jej jeszcze do rozegrania meczu. 


W drugiej grupie obserwujemy z za- 
interesowaniem wyścig Cracovii z AKS. 
Tym razem konkurenci nie będą mieli 
łatwego zadania, bo Pomorzanin na wła 
snym gruncie nie bardzo lubi przegry- 
wać, a Gedania poczyniła ostatnio tak 
widoczne postępy, że i AKS-owi < może 
popsuć szyki. Wreszcie mecz Rymer — 
RKU da nam odpowiedź, %tóra z tych 
drużyn wejdzie do ligi. 

Do Łodzi zawita zespół szczecińskie- 
łodzianie wystą- 
pią w pełnym składzie, wraz z reprezen 
jtantami Polski, Włodarczykiem i Hogen 
doriem, którzy już w piątek popołudniu 
będą w domu. Ujrzymy wreszcie-i Sido- 
ra na lewym skrzydle, a nie jest też 
wykluczone, iż w meczu niedzielnym we 
żmie udział stary doświadczony. bram- 
karz ŁKS Andrzejewski. Skład przedsta 
wiać się będzie następująco: 

Styczyński (Andrzejewski) 


Łuć, 


Włodarczyk — Kopera, Karolek, Pegza 
F Sidor, Łącz, Janeczek, Baran, Hogen 
Orie 


Program wieczoru nadspodziewanie 
przedłużył się, Dodano dwa punkty, je- 
den z góry przewidziany — wyścig dla 
młodszych kolarzy, drugi — nieoczeki- 
wany, od organizatorów niezależny — 
przeszło 20 minutowa przerwa spowodo 
wana zepsuciem oświetlenia. 
' Wyścig dla młodzików nie mógł niko- 
go zainteresować į zgoła niepotrzebnie 
wstawiono go do programu. Z niecierpli 
wością oczekiwano chwili, gdy na torze 
stanęły pary do biegu amerykańskiego. 
Było ich osiem: Cihlar — Stepanek, Ma 
chek — Capek, Napierała — Kapiak, Si- 
miński — Kudert, Bański — Bober, Jung 
— Kupczak, Bek — Pietraszewski | Sa- 
tyga — Grynkiewicz. Kolarze wrocław- 
ścy ‘nje przybyli. 

Zaczęło się tak, że publiczność z mief- 
Sca była poruszona. Tempo podyktowa- 
no szalone, Podyktowała je para łódzka 
Bek > Pietraszewski, Czesi atak przy- 
jeli i pokazali co potrafig — odpowie- 
dzie atakiem. Cihlar ze Stepankiem na 
cisnęli na pedały i pomknęli naprzód, zy 
skując z każdą minutą na terenie. Po 10- 
ciominutowym wysiłku nadrobili jedno 
okrążenie. Czyżby ten bieg mieli wy- 
grać? 

Po pierwszym Porywajscym finiszu, 
który przyniósł zwycięstwo Bekowi nad 
Cihlarem, na torze nieco się uspokoiło, 
lecz nie na długo. Znów Czesi podjęli 
próbę ucieczki, ale Bek z Pietraszew- 
skim czuwał. Warszawskie pary zacho- 
wywały się przy tym dziwnie spokojnie 
i obojętnie przyjmowały wszystko. 

Po półgodzinnej jeździe — drugi finisz, 
Wygrała go para czeska — Machek — 
Capek, na drugim miejscu znaleźli się 
łodzianie, leaderzy wyścigu zajęń trze- 
cie miejsce, W ciagu pół godziny prze- 
jechano przeszło 21 klm. Teraz Jung z 
Kupczakiem próbują odrobić stracone o 
krążenie, ale tuż przed trzecim finiszem 
nagle połowa toru tonie w ciemnościach. 
To światło „nawaliło”. Ale trudności te 
nie powstrzymały zawodników i finisz 
rozegrano. Prowadził Bek, lecz na ostat- 
nich metrach Machek pięknie wypuścił 
maszynę i był pierwszy. Z. braku świa- 
tła zarządzono przerwę. Kolejność par 
jest na półmetku następująca: Cihlar — 
Stepanek, przewaga jednego okrążenia, 
Bek — Pietraszewski, Machek — Capek, 
i Kupczak — Jms 

Tempo nieco spada. Zawodnicy w cią 
gu 15 minut przebywają około 9 klm. 
Czwarty finisz wygrywa Cihlar przed 
Kupczykiem, Machekiem i Bekiem, ale te 
raz zwolna dochodzą do głosu pary war- 
szawskie, Czesi zaczynają zdradzać pe- 
wne zmęczenie. i Machek — Capek o- 
raz Kupczak — Jung tracą okrążenie, W 
czołówce pozostaje jeszcze tylko jedna 
para czeska. A więc są jeszcze Szanse, 

Ale Czesi odpierają liczne ataki, para- 
zwa próby ucieczki Pietraszewskiego, 
lub Napierały. Zbyt mały dystans, dla 
naszych szosowców, by się mogli na do- 
bre rozkręcić. Zreszłą.j jakość Sprzętu 
też robi swoje, Ostatnie 15 minut wyści- 
gu upływa bez zmian, Walka o osłatni 
finisz, napiecie olbrzymie, Na metę wpa- 
da pierwszy Bek, ale tego zwycięstwa 
mie można było uznać, bo miał nieprawi 
dłową zmianę, a poza tym jechał niepra- 
widłowo spychając Machka pod bandę. 

Ostatecznie wyścig wygrała para Cih 
lar — Stepanek, mając jedno okrążenie 
przewagi nad parą łódzką Bek — Pietra- 
szewski i Napierałą — Kupczakiem, o- 
raz dwa okrałżenią nad pozostałymi pa: 
rami. W sumie zdobyła ona na finiszach 
17 pkt. Para Bek — Pietraszewski zaje- 
ła drugie miejsce, (12 pkt.). Napierała — 
Kapiak byli trzecią (1 pkt.) Na czwartym 
miejscu znalazła sią czeska para Machek 
— Capek 17 pkt. W sumie kolarze w cią 
gu półtorej godziny przejechali 58 kim, 
800 m. Czesi w czwartek startują wy Kra 
kowie l 


— Mamy przecież broń przy sobie— 


uspakaja go Peterson. 


TA 


JEMNIC 


Pod ciężarem dzikiej bestii, Smith bez 
władnie runął na trawę. 


Pantera poło- 


na, zwierzę nie spieszyło się do uczty. 


——— 


EXPRESS [LUSI H o=zoiia z Ny 
UNGLI 
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Peterson odzyskał przytomność umy- 


słu. Wyciągnął rewolwer — w jednej se 
kundzie uświadomił sobie, że nie może 
spudłować, gdyż wtedy i Smith i on zgi. 
ną <ozszarpani pazurami zwierzęcia... 


Dokąd dziś pójrziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz, 19 „BURZA“ w nowej insceni- 
zacji odznaczonej na konkursie szekspirowskim 
w Warszawie pierwszymi miejscanii za reżyse- 
rię L. Schillera i oprawe scerograficzną Wł. Da- 
szewskiego. Muzyka Wł. Raczkowskiego, T. Kic- 
sewettera i K. Wiłkomirskiego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś í codztennie o godz. 19,15 komedia 
G.B. Show'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER” z udzia 
łem Bielickiej, Bugajskiego, Guzka, Łuczyc- 


kiej, Mikołajewskiego, 


i Tatarskiego. 


Schmidta, Szaflarskiej 


Kosa czyńna od 11-ej do 13-ej i ad 15-ej, 


Tel. 123-02. 


TEATR „SYBENAR” Traugutta 1. 


Dziś i codziennie komedia R. Niewicrowi 
cza „ICH DWÓCH” z piosenkami Z. Gozdawy 
I W. Siępnia z udziałem A, Dymszy, Halfny 
Ochalskiej, Zofii Wilczyńskiej, Edwarda Dzie 
wońskiego, Kozimierza Pawiowskiego i Le- 
opoldg Sadurskiego. Poczatek przedstawie- 
nia o. gódz. 19,80; Kass Tealrv „Syrena” czyn 
na od godz, 10-12) do ** t gd 16-tej, tel. 272-70 


Zawiasormiemie 
Podajamy do wiadomości, lż z dniem 


17 b, m. o godzinie 17-ej 
[EEN NIKA aśwamrch 2 
RESTAURAT? 


„NASZAĄA” 


przy ulicy Nawroż Ż-u 


Polecamy pieriwszorzędną kuchaię 


Zarząd 


OGLOSZENIA 


DROBNE 


Lekarze 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów Piotrkowska 
3, tel. 216-48, 10—19. 


Dr. LENCZEWSKI — 
choroby kobiece 1 eku 
szeria, Sienkiewicza 51 
3—7, 24374 
DR ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece akusze- 


ria powróciła i przy jmu*, 


je obecnie Łódź ul. 
Piotrkowska 70 m. 8 
tel. 2192-22 cadziennie 


godzina 3-8 popołnd- 
niu z wyjatkiem so- 
bót, niedzisł i świat. 
Dr Med. SIEŃKO Kac- 
ery specjalista cho- 
rób skórno-wsnerycz- 
nvch, Killńiskiego 132 


Dr. BIBZRGAŁ — skór |ne, 
ne, weneryczne 4—5|Te] 


Piotrkowska 134. 20979 
Dr JESIOTR specialis* 
ta płuc, serca. Reni- 
cen, Żeromskiego 1b 
4—5. 27282 


Dr LIBO Aleksander 
choroby uszu, gardła, 
nosa. Daszyńskiego 6, 


8—10, 4—6; tel, 101-50 


REDAKTOR 
D—017400 


NACZELNY: 


Br RATAJ ŻURAKOW 
SKA weneryczne ikór.- 
ne kobiet, kosmetyka. 
Piotrkowska 33 12—6. 
Dr ŻURAKOWSKI spe 
cjalista weneryczne, 
skórne moczopłciowe, 
Piotrkowska 33, 12—5 
Dr MARKIEWICZ Gu- 
staw weneryczne, skór 
ne. Piotrkowska 409-5, 
tel. 13-852 25003 
Dr ŚWIĘCIŁO Zawcdz 
ka 38. Akuszeriaj cho 
roby kobiece. 

Dr ŁUSZEIEWICZ chò- 
roby. kobiece. Leqio- 
nów 3.— 5 od 4 — 8 
Dr KOWAŁCZYK cho- 


roby weneryczne, Że- 
romskiego 41 2—6 
28158 


Dr. MAJEWSKI choro 
by Kobiece, wawnętrż 
Legionów 3 m 1, 
216-32 | 24338 
DOKTÓR REICHER — 
Specjalista: wenerycz- 
me, skórne, piciowz 
(zaburzenia) Powdnis 
wa. 25697 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW. specjalista 
skórne - weneryczne, 
1 Maja 3. 8—10, 4—7. 


E. BOGUSŁAWSKI 


ARUSZERKA *Wójtasie 
ricz, abiturientka War 
szawskiej kliniki pro- 
fesora  Gromadzkiego 


Br CHĘCIŃSKI skórne | PIŚMIENNE materiały 


weneryczne Piotrkows- 
ka 157, 7—8, 3—6. 
D: FALKOWSKI, 


uro- 
log - chirurg, specjali | Ceny hurtowe. 


ste nerek, pęcherza, 
moczowych.  Żerom- 
skiego 118: 35 __ 
Dr MIRSKI akuszeria, 
choroby kobiece. Że- 
romskieqo 37 tel. 257-23 
Dr. RÓŻYCKI, specjali 
sta chorób kobiecych 
ukuszeri. Przyjmuje 
2 — 86. Legionów 9'tel. 
1685-29, 25521 
Br. ŁOŻA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów, 
Sfenkiewicza 34, tel. 
179-585. a 26807 
Dr. BILIŃSKI — choro- 
by serca — powrżcił 
Legionów 3. 11—14 


Dr. ]. TETER. gineko- | tychmiast 
logia i położnictwo, į Wiadomość Plac Wol 
| ności 2. frmo Irena” 


Kościuszki 36 
Andrzeja) 


4—4 $, 


(róg 
Przyjmuje 
28322 


przyjmuje - Pomorska 
43 z 24348 
STARSZY FELCZER 
Stefan Galuba. długole 
tni praktyk szpitala 
skórno - weneryczne- 
Główna 52-76 od 
I8 — 20. 


aq 


g 27178 


Kupno —. surzetłaż 


NAJLEPIEJ zmontowa- 
ny okumulator samo- 
chodówy, móotocyk10- 
wy. radiowy, telefo- 
nmiczny i 'dó' motoru 
+Diesla” możecie dos- 
idé w firmie „Akumu- 


1l tor" Łódź, Andrzeja 


29, tel 165-25. Łado- 
wanie t repgracjg aku 
mu]atorów. Kupujemy 
siare okumulaior Do: 
SPÓŁDZIELNIA wyda- 
wanicza „Chłopski 
Swiat” Łódź, Piotrkow 
ska 182, Książki 
Przybory szkole. 
MANERINY  krowiec' 
kie damskię, meskie, 
poduszki do prasowa 
niq oraz figury wysta 
wowe poleco Józef 
Sobczak - Łódź Zqier 
ska 17 Wytwórnia Ma 
nekinów. 27367 


MEBLE: biurowe sy- 
pialnie, stotowe, qab] 
nety, kuchnie. taocza 
ny. stoły ? krzesła po 
iecąq najttniej „Dzia? 
Meblowy” sp. „Budo: 
wa", Łódz Piotrkows- 
ka 154, tel+ 202-g4 Du 
ży wybór — obst:ga 


fochowa. ____ 27089 
POROST malorski 
(lniany), podłogowy, 
sziuczny, lakier kopc- 
lowy (bszborwny). sy 
katywa, boleca Wy- 
iwórnia Chemiczna 
ULTRON Łódź. Poju- 
dniowa 78/80 tel 
138-19. 27145 


SYPIALNIE tanio sprze 
aqm, Aymüi Ludowej 
17 — 9, tel, 135.41. 


najrozmoftsze, poleca: 
„Składnica Biurowa” 
Łódź, Piotrkowska 69. 


28131 
KRAWATY | SZALE 
Szals nowe wzory 


„WŁÓKNO”, Łódź, ul. 
6-go Sierpnia 2 m. 17 
Tel, 171-03 wysyłamy 
za zaliczeniem. 28234 


WÓZEK SPACEROWY 
w dobrym stanie ku 
pie natychmiast, Sen 
! kiewicza 31 poprz. ofi 
cyaa; 3 piętro m: 29. 
MOTOCYKL DKW 350 
rok 1944 jak nowy 
sprzedam. Ogrodowa 


! 30 sklep. 28331 
MOTOCYKL NSU 500 
stan bardzo dobry na 

sprzedam. 


„ZWIĄZROWIEC" Spół 
Czielnia Zatobkowa 
Łódź, Śródmiejska 32 
polśca duży wybór 
welny wszelkiego ga 
tunku wyroby gotowe. 
Poń:zochy. 28411 
SPRZEDAM garderobę 
z lustrem i zegar ścien 
ny. Narutowicza 49 m 
20. 28333 


SPRZEDAM z powodu 
wyjazdu 5 par no- 
wych walców motoro 
wych do landryn wraz 
ze sztenderkiem mo- 
torowym. Wiadomość 


Wschodnia 57 — M. 
Nowak Józef. _ „28855 


MOTOCYKŁ „V:ctoria” 
200 4-igkt, stan pfer- 
wszorzędny — sprze- 
dem, Srebtzyńska 65 
— 3. 28336 


RADIO Blaupunkt” 6 
lemp sprzedam. Roki- 
cińska 11 — 11. tront, 


pazia oś wi p A A AAA EA A O A A 


W/oszczyński. 28337 
OWAZYJNIE sprzeda- 
my dam. Pige Wol- 
ności 6 — 4, 28338 


| SPRZEDAM motocykl! 
j Zündapp, tanio. Kara- 


lewska 3 — 15 od 
godz. 16: 28339 


SREBRO w każdej po- 
stac? kupuje Wytwór- 
nia wyrobów srebr- 
nych M. Welner i Ska 
Łódź. Piotrkowska 117. 
SPRZĘDAM overlock 
trzynitkowy  Binqera, 
maszyny 83x80, 10x80 
C esielska 4 — 7, przy 
iimanowskiego. 28341 


2 KOTŁY — warmikł o 
podwójnych ścianach, 
żelazne poj. 400 Hr, na 
dające sie do fabryk 
chem i fabryk mydła, 
okazyjnie sprzedam. 
tel. 189-52. * 28342 


WEŁNĘ owcza nie pra 
na sprzedam, Fomor- 
ska 22 — 15, Zielińska 


aodz 156 -- 18. 28343 
„Fortus 


EOLESTURA 
na” połego szcześliwe 
losy Łódź, Daszyń- 
skiego 2 Oddział Piotr 
kowska 124. 28344 


ZAŚ W W ZZ A Z O 


HURTOWNIA Towa- 
rów  Tekstylnych T. 
Matusiak Łódź, Piotr- 


kowską 15. 28348 
Różne 

TOKARZ - specjalista 
Wykonuja toboty 


wchodzące w zskres 
tekorstwa drzewnego. 
tolarnia M. Szustak, 
Południowa 36. 27871 
SARYŻANEAB, Atysiy 
czna cerownia wszel- 
tuej gazdetoby, kili- 
mów. Śródmiejska 6/5. 
LEGITYMACYJNE zdjeę 
cia najszybciej Naru- 
towicza 8. Stałe kupu 
jemy material fotogra 
ffezny:  _ - 27502 
NAPRAWIA bez śladu, 
uszkodzoną  gardero- 
bę jedynie Tkałnia 
sztuczna, Maria Fran 
kowska, Wieckowskie 
go 23 — 2 (Śródmiej- 
ska) 27505 
PRZYBŁĄKAŁ sie wilk 
— owczarek, odebrać 
Poznańska 13 — 13. 
28384 
PRZYBŁĄKAŁ się ko- 
ztoł, odebrać, Okopo- 
wa 82, Nowakowska. 
za 28285 
PRZYBŁĄRAŁ się pies 
mieszaniec z owcza! 
kiem. Do odebrania 
Księży Młyn 9. Za 
zwrotem kosztów. 
28386 
ZAGINĄŁ ies wilk 
(lało czarna na aizbie 
cie) Odprowgdzić Pa 
bianicka 49 — fabry 
ka. __ 28387 
PRZYEŁNKAŁA sie su- 
ka dog, mieszaniec, 
do odebrania Moch- 
nackiego 18 m 10, 
23388 
STROICIĘL  Korekior 


fortepianów T. Wich- 
Húski kódź. Jaracza 
5. tel: 1687-48. Sienkie 
wicza 39. _ _ 28889 


PAN, kióry: podróżo- 
wci zę mna 7.1X mie- 
dzy Topolą a Daszy- 
na proszony jest o po 
danie swego adresu 
po” adresem ul !1-0n 
Iistovago 5/75 28390 
ZGINĘŁA wilczyca $ 
miesieczna przy ka- 
giewnickiej 117, odpro 
wadzć zu wynagro- 
dzeniem.  Ostrzećram 
przed kupnem. Wyno 
aro :e wskazanie 
miejsca przytzymo- 
nia suki. 28410 


Panfiarowanie nracy 


POTRZEBNA 


iomewa, Zachodnio 
34 — 8a 


28270 
POTRZEBNY 


pomoc 


zdolny 
pracz lub praczka na 


garderobę do Pralni 
Zzewadzka 22 I Do- 
piech 28078 


POTRZEBNA panienka 
do “klepu fma Kuzań- 
ski, Piotrkowska 154. 

28092 


| sprzątania. 


POTRZEBNA pomoc 
do kuchni Bar pod Ze 
gorem, Nowomłejska 
11. 28093 


MYDŁLARZ potrzebny 
od zardz. Fma „Orzeł” 
Aleje Kościuszki 11 od 


9 do 12 rano. 28140 


DZIEWIARZA jako spól 
nika przyjme, posia- 
dam  pferwszorzedną 
maszynę saneczkowa, 
oferty do „Expiessu” 
pod „Dziewiorz” 
28357 


SZCZEPIARKA (ketlar 
ka) potrzebna, Żerom 
skiego 115, poriiernia, 

28358 


POTRZEBNY dziewiarz 
(dziewiarka) na ręcz- 
na maszynę sańeczko 
wą. Wiadomość, Łódź, 
ul. Podrzeczna 11 m 4. 
Tylko siła wykwaliii- 
28359 


kowana. 

POTRZEBNA pomoc 
domowa Zawadzka 19 
m 13. 28960 


POSZUKUJE się chaiu 
pniczki robotnice, do 
wyrobu torebek z celo 
ianu, wiadomość Ptotr 
kowska 49 -m 15. 
28351 


POTRZEBNA pomoc 
domowa warunki do- 
bie, Radwóńska 9 — 
fa, Kavelińsko. 28362 


AGENTA - sprzedaw- 
cę, dobrze zaprowa- 
dzonego w składach 
farb 1 drogeriach, po 
szukuje Wytwórnia 
Chemiczna . Oferty 
„Przedstawiciel”. 
28363 
POTRZEBNA panienka 
lub słarsza osoba do 
Wiado- 
mość na mi>jscu ul. 
Dnobkrowska 24 b. Ap- 


ika. _ |___ 28884 
RUTYNOWANEGO 


sprzedawcę na artyku 
iy chemiczne poszu- 
kuje natychmiast, zgło 
szenia żel. 189-52 
; 28365 
POMOCNICA domo- 
wa urmisjaąaco qołowoć 
potrzebna 0d zoraz 
dzwonić 107-10, Fel- 
sztyńskiego 22 — 8 
28385 
POTRZEBNA dziewczy 
na no posyfki. Apte- 
ka. Gdańska 30 28387 
FOTRZĘBNA pomoc 
domowa Zacisze 4 — 
PRZYJME wychowaw* 
czynie do dziecka re- 
ierencje konieczne, 
tet, 245-15. 28363 


EMEGOWA oraz po: 
moc buchclieryjna Z 
dłuższą praktyka, bez 
względnię uczciwe, z 
relereacjam! potrzeb- 
ni natychmiast do wie 
kszej instytucji. Wa- 
runki korzystne. Zgło 
szenia pod „Wykwa- 


POTRZEBNA praczka 
na chemiczne. Nawrot 


15, Pralnia. 28355 
GOSPOSIE na wieś 


pod Gdańsk molrzeb- 


bre, zgłaszać się Po- 
morska 22 m 16 godz. 
156. — 18. 28371 


ZESPÓŁ Sawina poszu 
kujs śpiewczkę. Zgła 
szać sie „Tabarin gd 
godz. 9 wieczór. SA- 
WIN. 28347 


POTRZEBNE robotnice, 
malarki,  dmuchacze 
do Wytwórni Ozdób 
Choinkowych. Rutkow 
ski — sklep. Wólczań 
ska 234a. 28352 


POMOC domowa do 
dwuosobowej rodziny 
potrzebno. Wiado- 
mość Łódź. Jaracza 8. 
Nowak (sklep fronto 
wy). 28353 


ROŁDZIABRA wykwa 
lifikowana potczebna.. 
Warunki do omówie- 
nia, Łódź, Jaracza 8, 
Nowak (sklep tronio- 
wy). 28354 


POTRZEBNA pomocni 
ca domowa. Zgłosze- 
nia Bandurskiego 10 
m 1, godz. 5 — 7. 
28356 


Poszukiwanie pracy 


GOSPOSIA zajmie się 
gospodarstwem 1 — 2 
osób. Refsiencje. O- 
tefty „MM” 28394 


SAMOTNA osobo zna 


zajmie się chelnie go 
spodarstwem u samot 
nej osoby może być 
na wyjazd, lub też 
pielęgnację chorej o- 
soby w zamożnym do 
mu. Wiadomość, tel. 
184-19. 3 


PRZYJMĘ pracę krow 


cowej, kelnerki, wzglę 
dnie * tana, . Oferty 
„Szybko“, 28398 
Hauka 


SZKOŁA Tańca Artys- 


sycznego, Łódź, Pioti 
kowska 22 I p. front 
isi.. 256,74. Przyjmuje 
zawisy od godz 10 — 
2115 — 18 28393 


ZESPÓŁ rutyńowanych 
nauczycisji przygoto- 
wuje opiźnionq w ha 
uce młodzież da wszy 
stkich klas gimsiezjum 
? 7 kles szkoły pow- 
szeęchńiej w  iemvie 
przyśpieszonym od 10 
wiześnia, Wiodt mość 
Nawrot 18 m 8. 27389 


SEKRETARKI! maszy- 
nistki, ! ichalterów i 
korespondentów kształ 
caq Kursy Handlowe 
Iustytutu  Przemysło- 


liikowani* do Admf|wo - Rzem. w Łodzi, 


nistracji. 


Adres Redakcji 1 Administracji: Łódź, ul. Piotrkowska 102a- Telefon: 137-47. 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13; Sport — 137-47, Redoktor Naczelny == 112-80, 


Administracja nie ponosi odpowiedzialności zo terminowy druk ogłoszeń. 


26370! Andrzeja 4. . 


28392 


na zaraz, worunki do: 


jaca dobrze kuchnię 


tycznego ï paletu Kla 


Lokale 


KUPIĘ lub wydzierża- 
we zakład fryzjerski 
magę zamienić na 
dwo pokoje z kuch- 
niq, oferty pod „Fry 
zjer”. 28398 
POSZUKUJĘ rozkłado- 
wych 5 pokoi centrum. 
Oferty „Piotrkowska”. 
SUBLOKRATORSKIEGO 
pokoju poszukuje. 0- 
ferty .„Kupiec" 28399 
POSZURUJĘ pokoju 
umeblowanego, ładne 
go. Zapłace dobrze. 
Dwonić 107-10, 28400 


Zagubione tiokumenty 


UNIEWAŻNIAM skro- 
dzione: książeczkę 
wojskową oraz pal- 
cówke. Błaszczyk Ma 
tian Sanocka 25. 
AZER AE 
UNIEWRŻNIAM ksiGż 
Ke z  Ubezpieczalni 
no nazw. Olczak Ro. 
man, Pablanice, Ks. 
Piotra Skargi 59. 
28373 
ZAGUBIONO leg. tram 
wajowa, kartę odzie- 
żowe na: nazw. Bog- 
dańske Heiena, Stali 


nas. __ 28374 
ZBGUBIONO kartę 
RKU no nazw. War- 
czyk Stefan, Legfo- 
nów 40, 28275 


SKRADZIONO wszysi- 
kle dowody fabryczne 
dowód osobisty, pal- 
cówkę, książkę Ubez- 
pieczalni na nazw. 
Oleszko Anna, Trębac 
ka SE 28975 


ZGUBIONO kartę RKU 
Łódź, na nazw. Suliń- 
ski Zygmunt, Zqterz, 
Revmonta 31. 28377 


SKRADZIONO dowód 
osobisty, kartę RKU 
na nazw. Grabowski 
Włodysław Piotrkow" 
ska -8. 28378 


SKRADZIONO Teqity- 
macje służbową 1 2 
tramwajowe na naz- 
wisko Morosik Stanis- 
ław. Bronisławy 9. 


28379 
UNIEWAŻNIAM legity 


macje Kolejowa nr. 
861737, na nazwisko 
Bonchet Jerzy, Łódź, 
Brzeźna 12. 28380 


: (TERRAZYT) 
Zaprawa szlachetna do na- 
trusku, czklinowania, dhr- 
towania, szlifowania 
Warszawa, uł. Widok 16 
Rep. Łódź, Północna 3 
R EEEE YTY OICI DEO” 


Pracownia kuśniergka 


uł. Jaracza 12 
Przyjmuje wszelką rakotę 
wchatdzącą w zakres ku- 

śnierstwa. 
Wykonanie solidne. 
przystępne. 


Geny 


Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


